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Telegram Gazety Lwowskiej.
C a t  a r  o , 23. paźdz. Powstańcy opanowali 

przez zdradę  warownię Stanievich. Załoga licząca 40 
ludzi podała  się przemocy po zaciętej walce. P o 
wstańcy uderzyli w nocy na warownię Trinita  i G o -  
radża, lecz odparci zostali z znaczną stratą- P o 
wstańcy mieli 30 po ległych i rannych.

Część urzędowa.
Gminy Lutowiska, Żurawina i Krywkie w s ta 

rostwie Liskiem położone, postanowiły założyć w L u -  
towiskach szkołę  trywialną i w tym celu zobowią
zały się aktem fundacyjnym:

1. Postawić budynek szkolny , wraz z pomie
szkaniem dla nauczyciela i utrzymywać go w dobrym 
stanie, tudzież dać g run t  na ogród przy szkole o b 
szaru 1 morga pod 1. top. i229  zapisanego.

2. Posprawiać potrzebne do szkoły urządzenia, 
i utrzymywać j e  w dobrym stanic.

3. W ypłacać każdoczesznemu nauczycielowi 
rocznie  w ratach półrocznych z góry  200 złr. w. a. 
dwadzieścia cztery (2 4 )  złr. w. a. na stróża  do u- 
sługi szkolnej.

4. Dostawiać rocznie na opał dla szkoły (! sa
gów drzewa ofiarowanych przez J \ \ . Aleksandrę lir 
Konarską, oraz ośm fur drzewa ofiarowanych przez 
pana Hersz b e r  Kellera właściciela Krywki.

b. W ypłacać na pomniejsze wydatki szkolne 
rocznie dziewięć złr. w. a. zas na premia dla dzieci 
rocznie  b z łr .  a. u

Do powyższej d< taeyi zobowiązali się nadto 
w celu ulżenia gminie w ponoszeniu wydatków szkol
n y c h ,  I .  JW . Konarska jako  opiekunka małoletnich 
właścicieli obszaru dworskiego Henryka i Stanisława 
Konarskich d ek la rac ją  z dnia 2 b. sierpnia b. r. wy
p łacać  rocznie w gotówce b złr. w. a — zaś w d rze 
wie opałowem 6 sagów.  2 . p- Ilersz  b e r  Keller d o 
dawać rocznie 8 fur drzewa t 2 z łr .  w. a. Prócz 
tego  tak  rzeczeni właściciele obszarów dworskich, 
jako też  żydowska gmina w Lutowiskach, jed n o razo -  
wemi zuaeznemi dodatkami w pieniądzach i drzewie 
budulcowem ofiarowanemu do wybudowania domu 
szkolnego, przyczynili się.

Prawo prezentowania nauczyciela wykonywać 
będzie kom itet szkolny.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu 
oświaty ludowej podaje się z wyrazem zasłużonego 
uznania do powszechnej wiadomości z tern ozna j
mieniem, iż rzeczona szkoła, - jako szkoła trywialna 
do wydawania świadectw' publicznych je s t  upow a
żnioną.

Z budy szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12. października 18(39.

Jeg o  c. k. Apostolska Mość na przedstawienie 
kanclerza państwa ministra cesarskiego domu i spraw 
zewnętrznych mianował najwyższein postanowieniem 
z d. 14. października li. r. Ilotmsława br. C l io  t e k
c. i k. nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym mini
strem przy dworze cesarsko rosyjskim nadając mu 
oraz godność tajnego radcy z uwolnieniem od tax.

Dnia 23  b , i i i . w ysziull z c . k. nadwornej i rządo
wej drukarni w W iedniu  i rozesłany  zosta ł LXVIII. zeszyt 
Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr, 1 0 0 . D okum ent k o n cesji z d, 2 3 . sierp n ia  b. r. na 

budow ę i ruch kulci żelaznej z Wie ne r  N eustadt do
( i rn inm al  IWusicdl.

( ' j& ę .ś ć  Jt i v 5 i r z ę d o w a .

OK w ic s / .c / .e n ie .
l 'o dokonaniu na dniu 22 . b- m. wyborów trzech 

posłów sejmowych, rozpisanych rozporządzeniem wys. 
Prezydyum Namiestnictwa z dnia 7. października b. 
r. podaje się do powszechnej wiadomości, że g ło 
sowało przy tych wyborach we wszystkich sześciu 
salach ogółem  3278 wyborców, i obrani zostali po
słami z miasta Lwowa na Sejm krajowy panowie:

K a r o l  W i l d .............................3144 głosami,
A l f r e d  M ł o c k i  . . . 1817 głosami,
Dr. I g n a c y  ( J z e m e r y ń s k i  1814 głosami.

Od Prezydyum m agistra tu  król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 2 2 . października 1809.

J u l i a n  S  z e  m  C l o w  s k i , 
bu rmistrz.

D w n i l z ie s t e  t r z e c i e  p o s ie d z e n ie  .Sejmu  
k r a j o w e g o  d n ia  2 3 .  p a ź d z ie r n ik a

M arszałek krajowy książę L e o n S a p i e h a  za
gai, posiedzenie o godzinie 1 1 14. Posłów' obecnych 
123.

Ze strony rządu : G. k. radca  namiestnictwa
P- P a u l i .

S ek re ta rz  odczytał pro tokół p rzesz łego  p o 
siedzenia.

Izba przyjęła takowy bez zmiany.
L iczba petycyi doszła do 290.
P. S  z u m a u c z e w s k i wniósł in te rpe lac j  ę do ko -  

misatza rządowego w sprawie katastralnej odnośnie 
do okręgu krakowskiego.

Poseł W y r o i ,  e k  in terpelow ał komisarza rz ą 
dow ego: Dla czego c. k. rząd powstrzymał zaliczkę 
zwrotną wypłacaną karm elitankom  bosym w K ra
kowie?

Jakiemi powodami zc stanowiska prawnego k rok  
ten j e s t  usprawiedliwiony?

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  przyrzekł dać od
powiedź na obie interpelacyc na jednem  z najbliż
szych posiedzeń.

Przystąpiono do porządku  dziennego.
Sprawozdawca W ydziału referuje  w sprawie 

Zakładów podrzutków we Lwowie i Krakowie.
Sprawozdawca przed łoży ł  wniosek Wydziału 

krajowego do następującej uchw ały :
U c h w a ł a  Sejmu Królestwa Galicji i L odo-  

meryi i W ielkiego Księstwa K rak o w sk ieg o , w zglę
dem przyjmowania dzieci do krajowych zakładów 
podrzutków w Krakowie i we Lwowie.

Art. I. Do krajowych zakładów podrzutków w 
Krakowie i we Lwowie mogą z regu ły  być przyj
mowane tylko dzieci, za które  koszta utrzymania po 
d ług  przepisanej taksy  pielęgnowania uiszczone zo 
staną.<

Art. II. Prawo bezp ła tnego  przyjęcia do z a 
kładu służy:

« )  dzieciom znalezionym, których rodziców wyśle
dzić nie m ożna; 

b)  dzieciom urodzonym w oddziale bezpłatnym  za
kładu położnic, k tó rych  matki poddały się p ra k -

Częśe historyczno - statystyczna.

O p o t r z e b ie  k o m a s a c j i  g r u n tó w .
(Ciąg dalszy).

II. Wpływ komasacyi. 
a) na poszczególne gospodarstwa. Rolnicy uznają 

ten wpływ.
Rozpowszechniło się mniemanie, że ludność rol

nicza nie życzy sobie przeprowadzenia komasacji, że 
Zvvtaszcza włościanie są jej przeciwni, że potrzeba b ę 
dzie dopiero oświecać nieświadomych,jakie dobrodziej
stwa przynosi komasacya poszczególnym gospodarstwom. 
Zdanie to nio jes t  wcale słuszne. Nie ma już dziś po
trzeby przekonywania włościan o pożytku i konieczno
ści komasacji, idzie tylko jeszcze o usunięcie niektó
rych wątpliW0£ci prawniczych przeciwko kompetencji 
do wydania ustawy o komasacji i o wyjaśnienie po
żytku i konieczności gruntownej ustawy.

I włościanin wie o tern, że dopiero komasasya 
uczyni zupełnym właścicielem gruntu, ponieważ u- 
czyni go niezawisłym od systemu gospodarowania są
siadów; wie on dobrze, jak  wielkie korzyści przynio
słyby to jego gospodarstwu, gdyby zamiast gruntu po
dzielonego na drobne parcele, rozłożone w sposób dla 
gospodarstwa niekorzystny, mógł otrzymać posiadłość 
łednolitą lub na większe parcele podzieloną, tej sa- 
**|ei rozległości i wartości katastralnej; ile zyskałby 

*oi gdyby mógł poznosić wszystkie nieuprawne bruz- 
^ iedze  na granicach, zaorać na swoich gruntach

dr 
mógt * nie jemu lecz jego sąsiadom potrzebne, gdyby•My
wie q r.OZporz?dzać dowolnie wszystkieini ściekami wdd; 

’ lle więCej pola mógłby obsiewać przez połącze

nie wszystkich wązkieh parceli, jak łatwo mógłby za 
prowadzić lepszy płodozmian, urządzić sobie wygodnie 
drogi polne dla przywozu zboża i siana, robotników 
mieć bliżej i razem, lepiej ich dozorować i rozstawiać 
i że łatwiej by mu było całe gospodarstwo utrzymać 
w ru ch u , wszystko we własnym czasie postrzedz, co 
przy rozrzuceniu gruntów za późno w idzi; ileby zyskał na 
czasie i sile do pracy, ileby oszczędził przy uprawie 
pól i zbiorach, gdyby miał wszystko razem nu jednem 
i tein samem lub na kilku wielkich polach; wie jakby 
mógł wyzyskiwać użyźniającą siłę wody dla swoich 
gruntów w sposób zupełnie inny niż teraz, niektóre ba
gnista osusz) ć, mierzwy z większą korzyścią używać, 
las, pastwisko, łąkę zamieniać na polo i odwrotnie, wy
gon dla bydła, który był nieinożebnyin na rozrzuconych 
parcelach urządzić wygodnie w jednolitej posiadłości, 
zmniejszyć liczbę bydła roboczego a pomnożyć liczbę 
krów i trzody, na wzór* właściciela wielkiej posiadłości 
ułatwić sobie gospodarstwo zaprowadzeniem maszyn i 
narzędzi, wie ileby zyskało bezpieczeństwo prawne, ile— 
by ustało procesów i sporów o granice, drogi i prawa 
wodne, o ile ułatwiłoby się pilnowanie pól itd.

Włościanin nie lęka się komasacji, zna jej skut
ki zbawienne, i tylko trudności jurydyczne, tudzież ta 
okoliczność, że nie ma ustaw i instytucyi, któraby ją 
popierała, powodowała dotychczas właścicieli ziemskich 
nawet najwykształceiiszycl), że o niej nawet nie myśleli 
ani jej przeprowadzenia próbowali.

1 właścicieli ziemskich mniej wykształconych, nie 
brak znajomości wielkich korzyści, któreby gospodar
stwa odniosły, i nio zawsze upór czyni przeciwnikami 
komasacyi lecz raczej płytkość rozumu i wstręt do no
wości , nieuzasadniona detychczas obawa zapuszczenia

się w paktowanie, które dla braku ustawy mogłoby w 
chwili przeprowadzenia być przerwanem w skutek o- 
poru drugich, i które nie znajduje jasnych, w ustawie o- 
kreślonycli rękojmi sprawiedliwego i szybkiego prze
prowadzenia.

W e wszystkich krajach, w których rządy popie
rały energicznie kcmasacyę ustawami i innerni środka
mi pomocniczeini, tam i lud wiejski szybko się % niemi 
pogodził; rolnicy praktyczni, przełożeni gmin, księża, 
urzędnicy na prowincyi, tudzież znakomici mężowie na
uki uznali w przeprowadzaniu komasacyi jeden z naj
dzielniejszych środków do podniesienia dobrobytu ludu 
i w kołach swoich gorliwie pracowali nad przyprowa
dzeniem do skutku lepszego podziału pól. Z rozmaitych 
okolic wysyłano przełożonych gmin i innych rolników 
w owe strony, gdzie koinsacya już od dawna istniała: 
powracali jako najgorliwsi zwolennicy tejże. W  dziele 
Scheuka „Die bessere Eintheilung der Felder,  W ies
baden 18(19“ znajdujemy kilka takich sprawozdań. Wszyst
kie wyrażają jednozgoduie, że komasacya jest  pożądaną 
i kto tjdko raz widział wieś z gruntami według jej za
sad uregulowanenii, ten, chociażby pierwej był najwięk
szym przeciwnikiem komasacji, musi stać się jej zwo
lennikiem.

Na zgromadzeniu rolników saskich w Lipsku w 
r. 18o7 wszyscy przyznali jegnogłośnie, że i w Sakso
nii komasacya okazała się w skutkach swoich bardzo 
korzystną; zapobiegła daw nemu podziałowi na drobne 
parcele, ułatwiła gospodarstwo intenzywne, i w ogóle 
od czasu jej przeprowadzenia widać wszędzie lepsze 
zagospodarowanie. Włościanie przywiązali się wkrótce 
do nowych swoich posiadłości i stali się dobrymi i za
możnymi gospodarzami. fC. d. n.)



tyce kliniczej w celach naukowych, lub przy
ję ły usługę mamek w zakładzie podrzutków.

Art. III. Wyjątkowo może W ydział krajowy
przyzwolić na stale lub tymczasowe bezpła tne  p rzy 
jęcie i innych dzieci do zakładu podrzutków, bez 
w zględu na pochodzenie i wyznaczenie.

Art. IV. Niniejsza uchwała wchodzi w życie
z dniem jej ogłoszenia.

P ose ł  H o n i g s m a n  wniósł p o p ra w k ę ,  aby 
w art.  III. opuścić słowo „i wyznanie."

Poprawkę przy ję to , poczem Izba przyjęła  całą 
powyższą uchwałę w powyższej osnowie w trzeciem 
czytaniu.
“  " P ose ł  H o n i g s m a n  chciał wnieść jako  dodatek 

do powyższej uchwały w formie rezolucyi wniosek
dotyczący wychowania re lig ijnego w zak ładach  p o d 
rzu tków  dzieci wyznania niec-hrześciańskiego.

Na przedstaw ienie  sprawozdawcy, iż regulam in 
nie dozwala uchwalania av podobny sposób posta 
wionych rezolucyi dodatkowych, p. Honigsman za 
powiedział, że złoży w tym przedmiocie wniosek 
samoistny.

P. K a m i ń s k i  wniósł p ro jek t  ustawy w tych 
słow ach:

„Dziecię do Zakładu podrzutków przyjęte ma 
być z ukończeniem szóstego roku życia z zakładu 
wydalone i przynależnej gminie do dalszego p ie lę
gnowania i zaopatrzenia oddane."

Przeciw  powyższemu wnioskowi p. Kamińskiego 
przemawiali pp. Sm arzewski i sprawozdawca. W nio 
sek upadł.

P. S m o l k a  przedłożył następujący drugi wnio
sek W ydziału  krajow ego względem zniesienia zupe ł
nego  Zakładów podrzutków we Lwowie i w Krakowie.

U s t a w a  z dnia . . .  dla królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem.

Zgodnie z uchw ałą  Sejmu Mojego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow
skiem rozporządzam co nas tępuje :

§. 1. Krajowe zakłady podrzutków we Lwowie 
i Krakowie znoszą się. Od dnia 1. lipca nie będą 
podrzutk i i n :eślubne dzieci do zakładów  tych więcej 
przyjmowane, a z dniem 30. czerwca 1880 występuje 
ostatni podrzu tek  z zakładu.

§. 2 . Od dnia zniesienia krajowych zakładów 
podrzutków, t. j .  od dn. 1. lipca 1870 przyjmowane
b ę d a  d o  z a k ł a d ó w  p o ł o ż n i c  w e  L w o w i e  i K r a k o w i e

bezpłatn ie  kobiety brzemienne w 8 . miesiącu c iężar-  
ności bez  względu, czyli są blizkiemi rozwiązania i 
bez różnicy, czyli są zamężne, wdowy lub wolnego 
s t a n u , jeżeli wykażą się legalnem  świadectwem 

.ubóstwa.
Kobiety bezpła tn ie  w zakładzie położnic um ie

szczone, służyć będą dla praktyki klinicznej w celach 
naukowych, a w razie potrzeby pełnić winne służby 
mamek dzieci znajdujących się w zakładzie.

Położnice zamężne umieszczone będą w zak ła 
dzie oddzielnie od położnic stanu wolnego.

Każdej położnicy wolno po odbytym połogu po
zostać wraz z dzieckiem jeszcze  przez cztery  tygo 
dnie w zakładzie.

§. 3. Koszta utrzymania umieszczonych bezp ła 
tnie w zakładach położniczych kobiet i dzieci p o 
noszą przedewszystkiem fundusze specya lne  dla za
kładów położnic i podrzutków, o ile zaś takowe nie 
w ystarczają, ponosi te koszta fundusz krajowy.

§. 4. Memu ministrowi spraw wewnętrznych 
polecam wykonanie tej ustawy.

Poseł Ludwik lir. W o d z i c k i  wniósł o p rz e j 
ście do porządku dziennego nad wnioskiem W ydziału 
krajowego, i w razie przychylenia się do tego  Izby 
postawił wmosek ewentualny tej treśe i :

„W zywa się wydział krajowy do złożenia oso
bnej komisyi rzeczoznaw ców , celem ułożenia p ro 
jektu  do przeobrażenia  zakładów podrzu tków  we 
Lwowie i w Krakowie w ten  sposób aby przy za 
chowaniu nadzoru  W ydzia łu  krajowego prywatnej 
pieczy oddane być m ogły ."

Przeć  w wnioskowi W ydzia łu  przem awiał w 
rozprawie ogólnej oprócz hr. Ludwika W odzickiego 
także  p. W e i  g e  I

Izba odrzuciła wniosek hr. W o d z i c k i e g o  o 
przejście do porządku d z ien n eg o ; poczem p rzys tą 
piono do rozprawy szczegółowej nad §. I. ustawy.

P. W e i g e l  w niósł o wypuszczenie słów „i w 
Krakowie" opierając się na tern, iż Sejm nie ma p ra 
wa znosić fundacyi z zapiau p iyw atnego  pochodzą
cej, j a k ą  j e s t  zak ład  podrzutków w Krakowie, i ma
ją tku  fundacyi na inny cel nie objęty wolą funda
tora obracać.

1574
Pose ł  Dr. M a j e r  p rzem awiał za potrzebą za

chowania Zakładu podrzutków  w Krakowie jako kli
niki, ze stanowiska nauki i oświadczył się przeciw 
wnioskowi W ydziału.

Izba odrzuciła §. 1 ustawy, a tem samem i dal
sze paragrafy  u p ad ły ;  poczem przyjęto powyżej 
przytoczony ewentualny wniosek hr. W odzickiego.

P. L a w r o w s k i  przedłożył następujące sp ra 
wozdanie Wydziału krajowego względem odbioru 
funduszów indem nizacyjnych:

Wysoki Sejmie!
Uchwałą wysokiego Sejmu z dn. 9. października 

1868 upoważnionym zosta ł  W ydział krajowy do dal
szych rokowań z c. k. rządem o odebranie funduszów 
indemnizacyjnych galicyjskich i krakowskiego w  za
rząd reprezentacyi krajowej.

Na mocy tej uchwały przystąpiliśmy do ro k o 
wań po poprzedniem porozumieniu się z c. k. prezy- 
dyum namiestnictwa, które  nas również pismem z dn. 
16. stycznia 1869 1.226 o otrzymanem w tym wzglę
dzie upoważnieniu od c. k. m inisterstwa spraw w e
w nętrznych zawiadomiło.

W yznaczono komisyę, z łożoną z delegatów rz ą 
dowych i W ydziału krajowego.

W  toku rokowań podali delegaci rządowi we
d ług otrzymanej pd c. k. ministerstwa instrukcyi 
następujące punkta jako podstawę do zawarcia ugody 
względem oddania funduszów indemnizacyjnych:

1. Skarb  państwa wypłacać będzie krajowi ty 
tu łem  bezzwrotnej subwencyi dla funduszów in d e
mnizacyjnych kwotę 2,623.000 złr. rocznie.

2 . Kraj winien opłacać rocznie kwotę, jaka się 
okaże po obliczeniu n m im u m  opłacanego teraz  przez 
kraj dodatku, b iorąc po 51 cent. od każdego zło tego 
w. a. opłacanych sta łych podatków skarbowych, (co 
wynosi w przybliżeniu 2,856.000 złotych).

3. N iedobór wynoszący obecnie 332.000 złr. 
w. a. rocznie, pokryty będzie  osobną dotacyą ze 
skarbu państwa, k tórą  kraj tytułem oprocentowanej 
pożyczki otrzymywać, a po ukończeniu amortyzacyi 
obligów indemnizacyjnych z prowizyą 5 %  zwrócić 
będzie obowiązany.

4. Na wypadek zaprowadzenia wyższej stopy 
p ro c e n to w e j  w o p ła c ie  po d a tk ó w  rządowych, zniżyłby
się dodatek  51 ct. w odpowiednim stosunku tak, 
ażeby kraj ogółem nie op łaca ł  większej sumy doda t
ków na lumUisze mdemnizacyjne nnil a n m jzo tl fi *
wyrażoną —  jednakże

5. na nowe przedmioty opodatkowania, k tóreby 
w przyszłości powitały , powinien być nałożony do
datek , odpowiadający teraźniejszym dodatkom po 51 
ct., dochód ztąd wpływałby dla kraju na pokrycie 
niedoboru pod 3. pomienionego.

Delegaci W ydziału krajowego kierując się za 
sadą wypowiedzianą w ustępie 2 . wyżpowołanej 
uchw ały : „iżby we własnym zarządzie funduszów in.- 
demnizacyjnych kraj nie był zmuszonym na po trzeby  
tychże funduszów większych ponosić ciężarów, jak  
dotąd ponosi" —  nie podzielali zdania delegatów 
rządow ych i z tego  powodu nie objawili w obec ko
misyi stanowczo swego zapatrywania na propozycyę 
rządową, lecz poddali wpierw pod decyzyę W ydziału 
k rajow ego pytanie, czyli pod w yrazem : „ciężary, jakie 
kraj dotąd ponosi", rozumieć należy sumę o gó lną ,  
jak ą  kraj teraz opłaca na fundusze indem nizacy jne ; 
(dodatk i do podatków po 51 ct., sp łaty  dziesięcin, 
czynszów emfiteutycznych i t d.) czyli ogólną sumę 
opłacaną w skutek poboru po 51 ct., dodatków od 
każdego zło tego podatków s t a ły c h ; czyli mtkoniec 
tylko teraźniejszą stopę dodatku po 51 ct. Decyzya 
ta miałaby posłużyć delegatom za wskazówkę, jak  
sobie postąpić  w obec -wniosku rządowego, aby do- 
tacya dawana na pokrycie niedoborów, zwróconą była 
rządowi po ukończeniu amortyzacyi obligów z p ro 
wizyą. Obowiązek taki byłby bowiem nowym cięża
rem dla kraju, chociażby tylkp w przyszłości.

Niedobór, który obecnie wynosi w przybliżeń1 u 
332.0u0 złr., znacznie się z czasem zwiększy, po
nieważ potrzeby na umortyzaeyą będą aż do roku 
1897 jednakowe, zaś od r. 1877, w którym ustaje 
sp ła ta  stron za wykupno dziesięciny i t. d. ubędzie 
dla funduszu am ortyzacyjnego około 100.000 złr.

Z przyjęcia takiego w arunku wynikłoby zatem, 
że kraj po skończonej amortyzacyi pozostałby d łu 
żnym skarbowi państwa zwyż 11 milionów zł. w. a., 
nie licząc do tego  prowizyi, którą  sobie skarb  pań
stwa zastrzega.

W radzie Wydziału krajowego podzieliły się 
zdania co do żądanego przez delegatów wyjaśnienia 
W ten sposób, iż W ydział krajowy widzi się spowo

dowanym względem rozstrzygnięcia  tej kwestyi o d 
nieść się do ivys. Sejmu.

W prawdzie przeważało zdanie, iż pod cięża
rami rozumiećby należało ogóiną kwotę wyracho
waną na podstawie podatku z r  1S68. w którym 
wys. uchwala powziętą była.

Rozdział tej kwoty należeć powinien do re p re 
zentacyi k ra ju ,  a nowe przedmioty upndntkowania, 
jakieby w przyszłości powstały, przynosić powinny 
dochód na korzyść kraju, a względnie ulgę opodat
kowanym.

Za przyjęciem ogólnej w powyższy sposób wy
rachowanej kwoty przemawia i to. że wys. Sejm wo- 
łował za zaprowadzeniem podatku kwocyjnego.

Zatem jedynym obowiązkiem kraju byłoby op ła 
cać corocznie aż do ukończenia amortyzacyi długu 
indem nizacjjnego, kwotę p om ien ioną , wszelkie zaś 
inne potrzeby powinien opłacać skarb  państwa bez 
reg resu  do kraju.

Do takiego  obowiązku winien być skarb pań
stwa poc iągn ię ty ,  ponieważ kraj domaga się tego 
z tytułów prawnych na ustawach o p a r ty c h , które
0 obowiązku skarbu państwa spłacenia uprawnionym 
przypadającej indemnizacyi wyraźnie s ta n o w ią , co 
też przez obie izby Rady państwa przy sposobności 
rezolucyi o spieszne załatwienie sprawy inriemniza- 
cyjnej w Galicyi uznanem zostało.

W reszcie  kraj tern mniej może być pociągnięty 
do ponoszenia większych ciężarów , poni&waż wy
łączną je s t  winą rząd u ,  że plan amortyzacyi za p ó 
źno i nieodpowiednio został ułożony.

Należałoby także żądać od rządu gwarancyi, iż 
zaległości czynne funduszów indemnizacyjnych zo
staną ściągnięte.

W edług  tego  zdania byłoby zatem zawarcie 
ugody z rządem tylko na tej podstawie możliwein, 
a gdyby ministeryum do takich warunków przystąpie
nie chciało, natenczas należałoby odwołać się o ro z -  
strzygnienie spornej sprawy do trybunału państwa 
(w  myśl art. 3. ust. o kompetencyi trybunału p ań 
stw a), gdyż tylko on, a nie ministeryum jako  strona, 
miałby do tego  kompetencyę.

Wszakże obok powyższego zdania znalazło ró 
wne poparcie i zdanie drugie, w edług  którego  za 
podstawę ugody nie należałoby brać kwoty ogólnej,
leCZ 'v o g ó ln o ś c i  s t o p ę  p o d a tk ó w  po &1 c . o d  1 z łr  
podatków.

W edług  tego z d a m a  wypływałaby ztąd korzyść 
dla pojedynczych kontrybuentów na wypadek ubytku 
podatków , czy to z powodu odpisania takow ych ,  
czyli też z powodu, iż niektóre przedmioty opodat
kowania istniećby przestały .

W obec zachodzącej wątpliwości, które  z po
wyższych zdań przypada bardziej w myśl uchwały 
wys. Sejm u, W ydział krajowy przedkłada rzecz tę 
wys. Sejm ow i, oświadczając się za zdaniem p ie r-  
wszem i stawia następujący w niosek:

„Wysoki Sejm raczy u c h w a l ić : '  ustęp drugi 
uchwały sejmowej z dnia 9. października 1868. „ iż 
by pod własnym zarządem funduszów indemnizccyj- 
nych kraj nie był zmuszonym ua potrzeby tych fun
duszów Miększych ciężarów ponosić, jak dotąd p o 
nosi" —  tłumaczy się w ten sposób , iż pod cięża
rami rozumieć n a le ż y  o g ó ln ą  kwotę dodatków inde
mnizacyjnych, wyrachowaną na podstawie podatku 
■opłacanego w r. 1S68.

Na wniosek p. Koczyńskicgo sprawozdanie o de
słano do komisyi budżetowej.

P. Ludwik hr. W o d z i c k i  p rzedłożył spra
wozdanie komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  nad wnioskiem 
Wydziału krajowego o ustanowienia Rad szpitalnych,
1 uregulowaniu nadzoru nad szpitalami.

Komisja wniosła co następuje :
1. Wysoki Sejm raczy nad projektami ustaw, 

przedłożonemi przez W ydział krajowy o radach szpi
talnych i nadzorze nad szpita lam i, posiadającemi 
cha rak te r  publicznych i powszechnych, przejść do 
porządku dziennego.

2. Wysoki Sejm raczy uchwalić: wzywa się 
W y d z ia ł  Krajowy:

a )  do wystosowania okólnika do Rad powiatowych, 
w których obrębie znajdują się szpitale p o 
wszechne, z poleceniem jak  najgorliwszego zajęcia 
się sprawą tych szpitali w granicach p rzys ługu
jącego im prawa — składania z czynności 
swoich w tym zakresie Wydziałowi krajowemu 
rocznych rapo r tów ;

b)  do przeprowadzenia z c. k. urzędem  rokowań 
o odstąpienie na rzecz Wydziału krajowego p raw  
swoich do nadzoru nad szpitalami, za powszechne



i publiczne uznanymi, a w każdym razie przy
najmniej o ścisłe ' ' V - Henie pojęcia tego  nad
zoru i dokładne graniczenie  praw  i obo 
wiązków, jakie mierze władzom rząd o 
wym z jedne j,  a z drugiej s trony organom au 
tonomicznym przysługują.
P oseł Popiel wniósł o przejście  do porządku 

dziennego nad wnioskiem komisyi, i podniósł p ie r 
wotny w niosek Wydziału, wyłuszczywszy w obszernej 
mowie nadużycia dziejące się po szpitalach ; popra
wki, jakie  we wniosku W ydziału uczynić będzie po
trzeba.

W tym samym duchu przemawiał poseł Gnie
wosz z wielką znajomością przedmiotu, wykazując 
nadużycia w szpitalach.

Izba zgodnie z wnioskiem p. Popiela przeszła 
do porządku dziennego nad wnioskiem komisyi, po- 
czem Marszałek odroczył posiedzenie do godz. Gtej 
wieczór.

Na posiedzeniu sejmu w y i  s z o -  a u s t r y a c- 
kiego d. 2 2 . października oznajmił marszałek k ra 
jowy, że zamknięcia sejmu spodziewać się należy 
dnia 30. h. m. Dr. W iser postaw ił wniosek, żeby się 
starać u ministerstwa o przedłużenie  sesyi na dni ośm, 
Wniosek ten przyjęto. Specyalna debata nad ustawa 
w odną została  ukończoną i niezwłocznie tę w diugiein 
czytaniu przyjęto. Również przyjęto ustawę zm ie- 
niającą §. o o rdynac ji  krajowej. W ydział gminny 
postaw ił następujący wniosek. Polecić Wydziałowi 
krajowemu, żeby s ta ra ł  się u ministerstwa wojny, 
żeby przy dyslokacji wojska miano wzgląd na p rzeno 
szenie w yższo-austryackich pułków i batalionów s trze l
ców do icb rodzinnych okręgów  wyborczych. W nio- 
sek ten p rz j ję to .  Następnie po 3 ' / a godzinnej deba
cie przyjęto wniosek deputowanego Seyerl wez
wania rządu, aby na przyszłej sesyi Rady państwa 
przedłożył ustawy względem bezpośrednich wybo
rów do Rady państwa. Liczba deputowanych ma być 
tak pomnożoną, aby na każde 8000 mieszkańców 
przypadał 1 deputowany. Sejm oświadczył się za za 
prowadzeniem wyborów bezpośrednich za tajne,m g ło 
sowaniem, za zniesieniem dotychczasowych grup, i 
za 41etniem trwaniem mandatów, zrzeka się zaś wy
syłania deputowanych do Rady państwa.

W sejmie s t y r y j s k i m  odczytano rozporzą
dzen ie  ministra spraw wewnętrznych, według k tó re 
go sesya sejmowa nie może być przedłużoną po za
d. 30. b m.

W  sejmie k r a i ó s k i m ustawę względem z a 
prowadzenia języka słoweńskiego w c. k. urzędach 
przyjęto po oświadczeniu prezydenta  krajowego, że 
to je s t  rzeczą władzy wykonawczej. Do Rady p a ń 
stwa wybrani zos ta l i  hr. M agheri  i Dr. rlom an . Na
stępnie prezydent krajowy oznajmił izbie; że o trzy
mał w diodze telegraficznej rozkaz od Najj. Pana, 
aby niezwłocznie zamknął sejm kraiński.

Podług  budżetu dla Związku północno -  niemiec
kiego na rok 1870 składka matrykularna, jaką Prusy 
zapłacić m ają , wynosi 20,703,458 talarów. Przez 
zmiany odtąd nastąpione odliczyć od sumy tej na
leży 2,055,405 talarów, tak że pozostaje 18,710,053 
talarów, czyli 708,772 talarów mniej niż w roku b ie 
żącym.

Pruski d ług państwa wynosił na początku roku 
lSI>0 w starych prow inc jach  357,857,421 tal. 20 sgr.
7 fen. Z sumy tej sp łacono w biegu roku 7,577,004 
tal. sg r . ,  podczas kiedy przybyła pożyczka, za 
ciągnięta na pokrycie kosztów adminislracyi woj
skowej 1 marynarki, w wysokości 4 ,940 ,i 00 talarów, 
1 pożyc2^  jyką zaciągniono na wynagrodzenie mia
sta Fradkfmtu n. M. w ilości 4,450,000 talarów'. 
^  końcu żatein b ieżącego roku dług państwa wy
nosi 359.075.397 talarów U  sgr. 7 fen. Z długu 
tego  przyi,a(|a na same koleje żelazne 133,051,000, 
a zatem W1?cej, niż jedna  trzecia  całego  długu. l)o 
tego  dolicz)ć  jeszcze należy długi w roku 1806 do 
Prus przyłączonych p ro w in c j i ,  a mianowicie byłego 
królestwa hanowerskiego w ilości 21,096,292 talarów
8 sgr. H  te n . ; był;-T0 rJehtorstwa heskiego w ilości 
15,249,930 talarów i 1>_, księstwa nassalsk iego  
'v ilości 20,138.733 talarów 1 sgr.  3 len .;  byłego 
' “ abstwa Hessen-H om burg  w ilości 92,428 talarów 
^  sgr. 2 fen.; byłego wolnego miasta Frankfurtu 
tlad Menem 7,7'44,171 talarów 12 sgr. 9 fen. i księstw 
' t^a lb iańsk ich  w ilości 354,948 talarów. Ogólny za-  
t i" '"wg całego państwa wynosi obecnie 442,639,371 
j 4 sgr. 0 fon., pomiędzy tein na koleje że*

1 84 . 47 1 ,4 91  t a l a r ów .

1575
Z W a r  s z a w y piszą do „Corresp. du N ord“ 

w pierwszej połowie październ ika:
W  przyszłą sobotę odbyła się insta lac ja  radcy 

stanu p. Law row skiego, świeżo mianowanego rek tora  
uniwersytetu rosyjskiego, zastępującego  dziś główną 
szkołę polską w' tem mieście. Wszyscy nauczyciele 
zwołani by li  na ten cel przez p. W itte ,  kuratora 
warszawskiego naukowego okręgu , który po k ró t -  
kiem przemówieniu przedstawił profesorów przy
szłemu ic-li naczelnikowi. P- Ławrowski był dotych
czas profesorem na wszechnicy charkowskiej, która 
nie zajmuje bynajmniej pierwszego miejsca pomię
dzy rosyjskiemi zakładami tego  rodzaju. Po p rz e d 
stawieniu profesorów nowemu rek torow i, ten mówił 
do nich dość szeroko i oto są g łówne ustępy tego  
przem ów ien ia !

„.lęzyk rosyjski, rzekł, powinien być z woli ce 
sarza, jedynym językiem  używanym w wykładaniu i 
nauczaniu i zarządzie wszechnicy. Ryłoby wiele do 
mówienia w lej mierze ze stanowiska państwa, p le
mienia, jak o  też ze stanowiska nauki i li teratury. 
Ale odłóżmy to na bok. Obecnie, wola cesarza po
winna być dla nas reguła, Ujegać niezmiennie i 
bezwarunkowo tej woli, oto najświętszy obowiązek 
każdego z wiernych poddanych. Bądźmy sprawie
dliwymi z resz tą ;  spotkamy tu bowiem w praktyce tę 
łaskawość, do której przyzwyczaił nas dobroczyńca 
m o n a rc h a , nie c h c ą c , aby dawni profesorowie 
głównej szkoły w Warszawie, którzy nie znają r o 
syjskiego języka, byli narażeni na u tra tę  tytułu i 
płacy swojej, udzielił im dwuletniego terminu do 
stopniowego, powolnego obeznania się z tym ję z y 
kiem, terminu bez w jtp icu ia  wystarczającego po t e 
mu. Ale znów, dodał p. Lawrowski, zwierzchność 
szkolna w troskliwości swojej około ukształcenia 
młodego pokolenia, zw ie rzo i"go  swej pieczy, poczy
tała za konieczne zastrzcilz sic przeciw ew entua l
nościom możehnym i w obawie, aby po upływie z a 
kreślonego prawnie terminu, wiele naraz ka tedr 0- 
próżnionyeh nie było w skutek usunięcia się n iektó
rych z was od dalszego wykładu w rosyjskim języku, 
wzywa was dziś do podpisania zobowiązania się, iż 
zechecie zastosować się do rozkazów cesarza.

Wzywam też was jednocześnie  do podpisania 
zobowiązania się dobrowolnego co do obowiązku na
bycia stopnia (lub dyplomu) rosyjskiego doktora 
w przeciągu 3 la t .“

Bo skończeniu przemówienia tego , p radzca 
stanu Ławrowski, w czasie tegoż posiedzenia, wezwał 
profesorów do podpisania wymaganych deklaracja. 
Pięciu z nich odmówiło, t łum acząc się późnym wie
kiem, k tóry nie pozwala im nauczyć się dość języka 
rosyjskiego, by go mogli używać u- wykładach.

Uniwersytet rosyjski w Warszawie i instytut 
agronomiczny nowo -  ale . \andry jsk i (w Pu ław ach)  
otw arte  zostaną dla uczniów dopiero około 1. li
stopada.

Nowy ukaz co do p rze s tęp s tw  politycznych 
opiewa, że osoby, wprowadzające na terytoryum ro -  
s j jsk ie  i rozpowszechniające broszury  i dzienniki 
przez rząd w zbronione, ulegać będą wygnaniu na 
Sybir na czas od 5 do 15 lat, albo nawet karze 
śmierci, jeśliby to były pisma obrażające cara, chyba 
że łaskawość carska zmieni ją  ua karę, ciężkich r o 
bót w kopalniach ołowiu. Dotychczas urzędnicy ko
morni na granicach Królestwa Polskiego ograniczali 
się na konfiskowaniu albo niszczeniu kartek  druko
wanych lub pisanych, jak  dzienniki lub karty  ode
rwane od książek, i tp . , k tóre  znajdowały w pakun
kach podróżnych, choćby te kartki służyły tylko do 
obwijania rzeczy. Dzisiaj już  otrzymali rozkaz z a 
trzymywania wszystkich podróżnych, u których zna
lazłyby się podobne kartki i skierowania ich do na
czelnika miejsca lub p o w ia tu ,  jako  podejrzanych 
o przestępstwo tajem nego rozpowszechniania pism 
zakazanych. Radziłbym więc podróżnym, przebyw a
jącym gran icę  Królestwa, zawijać szcczy swoje tylko 
w bibułę, jako  jedyny gatunek  papieru, o którym 
podejrzywać nie m ożna, że je s t  zapisany choćby 
chemicznym atramentem.

Z L o n d y n u  piszą do „Koln. Z lg .“ pod d. 
20 . b. 111., że od dni kilku trwają wielkie burze na 
b rzegach  Anglii i rządziły już  znaczne szkody. Wielki 
o k rę t  „F rank  Shaw “ rzucony został na wymulisko 
Goodwin przy liściu Tamizy i nim pomoc nadeszła 
11 majtków utonęło. W Mersey zatonął wielki szo- 
ner z Glasgowa z całą  za ło g ą ;  z okrętu  „E iep h an t“ 
tylko jeden  człowiek ocalał. Pod R edear na wy
brzeżu Yorku rozbiły się dwa okrę ta  „John of T ain“ 
i „V esper“ ; z załogi pierwszego nie uratowano ni

kogo. Zatonął także jeden  okrę t pruski niedaleko 
ujścia Tyny przyczem zg inął kapitan z 8 majtkami. 
O calał tylko jeden  majtek k tó ry  6 godzin walczył 
przeciwko rozhukanym  bałwanom zanim a ię  mu udało 
dostać na belce do brzegu.

Lewica francuskiego ciała prawodawczego wy
dała następujący manifest:

„Do naszych współobywateli!
Zapytują nas, czy dnia 26. b. m. udamy się do 

izby. Nie uczynimy tego , a to są nasze powody: 
Udając się do izby w pomienionym dniu, wywołali
byśmy niechybnie m anifestacją, k tó rą  kierować w dzi
siejszych okolicznościach niepodobna nikomu. Otóż 
nie mamy prawa powierzać przypadkowi odradzającej 
sic wolności. Gdy rozpoczę ta  rew o luc ja  na wielką 
skalę, rew o luc ja  pokojowa, której konieczne rozwią
zanie coraz jaśniejszem się staje oczom wszystkich, 
byłoby rzeczą niepolityczną podsuwać władzy ja k i 
kolwiek p re teks t  do odświeżenia się w zaburzeniu 
ulicznem. Gdj rząd depce nogami konstytucyjne ' 
prawidła, które sam dla siebie postanowił, dem okra
c j i  nc obecną chwilę nie pozostaje nic, jak  tylko 
fakt ten  zakarbować. K onstytucją  tę , k tórą  dziś wła
dza własnemi roztrąca  rękam i, myśmj' znosili długo, 
ale nie do nas należy ją  przywracać, broniąc jej. 
W  tem rzeczy położeniu postanowiliśmy czekać r z e 
czywistego otwarcia przyszłej sesyi. Gdy to nastąpi, 
nie omieszkamy dopom m eć się rachunku za tę nowa 
obelgę wyrządzoną narodow i; wówczas wykażemy, 
chociaż tem tylko, CO się od trzech dzieje miesięcy, 
że rząd osobisty, pomimo całego pozornego usuw a
nia się na drugi plan p rzed  naciskiem nagany publi
cznej, nie przes ta ł  ani na chwilę przemawiać jak  
p a n ; wtedy nakoniec prowadzić będziemy dalej na 
polu głosowania pow szechnego i wszechwładztwa 
ludu —  jedynem, na jakiem dziś nam walczyć się 
godzi —  dzieło dopominania się (revend ica tion)  de
mokratycznego i radykalnego dzieło, k tó re  lud z ło 
żył w nasze ręce. (podpisali)  Pp. Bancel, Bethmont, 
Desseaux, Dorian, Jules Favre, Jules Ferry , Leon 
Gambetta, Garnier Pages. Guj’ot-M ontpayroux, Grevy, 
de JouYencel, Larrien , Lecesne, Magnin, Ordmaire, 
E. Pelletan, E. Picard, Jules .Simon, T achard  Esquiro?.“

Manifest ten niezadowolnił nikogo. Pominąwszy 
konserwatystów i Bonapartystów naw et członkowie 
lewego centrum  powstają przeciw niemu i tw ierdzą, 
że ci którzy wydali manifest zdają się dążyć do 
obwołania rzeczypospolitej, nie tro szcząc  się wcale 
o głosowanie powszechne, kraj zaś nie che rzeczy
pospolitej widząc zwłaszcza co się dzieje Hiszpanii. 
Radykaliści biorą za z łe , że manifest podpisali lu 
dzie wątpliwego sposobu myślenia. Nawet i pomię
dzy deputowanymi stoczoną została  zacięta  walka 
przy układaniu tego manifestu tak  nawet, że n ie
którzy w ostatniej chwili cofnęli swoje na nim podpisy.

Korespondent p a r y s k i  do „Koln. Z tg .“ pisze: 
„Pow szechne j e s t  teraz to  przekonanie, że izby zwo
łane  zostaną na dzień 8 . listopada i że nastąpią zmia
ny w ministerstwie w duchu liberalnym. Pan S chnei
der  napisał d. 19. b. m. z Compiegne bardzo zachę
cający list do p. E m ila  Ollirier. Próba zbliżenia t e 
raźniejszego gabinetu do wniosku 116 nie powiodło 
się. Z wyjątkiem ministrów wojny i m arynarki, jak 
również z wyjątkiem pp. Mague i ChasseJoup L aubat ,  
będą musieli ustąpić wszyscy członkowie gabinetu . 
Manifest lewicy, do którego przystąpili teraz  także 
pp. Barthelemy, St. Hilaire, G agneur  i Molirieux, miał 
ten dobry skutek, że cesarz  sam wyznał p. Schne i
derowi, że teraz może zwołać ciało ustawodawcze 
na dzień 8 . listopada, nie obawiając się, żeby to mia
ło  pozór, jakoby ulegał pogróżkom . Agitatorowie 
uliczni starają się teraz o to, żeby demonstracye, 
k tóre  się miały odbyć d 26. października przenieść 
na dzień 2 listopada, t j. r.a dzień zaduszny, ponie
waż w tym dniu szczególnie w częściach miasta 
cmentarzom przyległych mnóstwo po ulicach snuje 
się ludzi. Prasa wystąpi energicznie  tak  przeciwko 
tej dem onstrac j i  ja k  wystąpiła  przeciwko dawniej
szej. Należy się zresztą  spodziew ać, że do tego cza 
su zmieni się fizjonomia polityki wewnętrznej. W pu
bliczności objawie się silna r e a k c ja  przeciwko ag i
tatorom w duchu Rappela, Zrozumiano do czego te 
podburzania  prowadzą i co je s t  ich celem. —  Dok
to r  Nelaton wezwany został d. 19. b. m. do cesarza 
do Compiegne, co spowedowało popłoch na giełdzie. 
Pogłoski o liberalnych zmianach w ministerstwie 
wpłynęły jednak  pomyślnie na kurs papierów, który 
ciągle się podnosił po zamknięcia giełdy.

I*
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Stosownie do uchwały kortezów h i s z p a ń s k i c h  

m in is ter  wojny Prim  wydał okólnik do wszystkich 
jenera lnych 'kap itano  w, w k tórym  imieniem rzędu  wy
raża  uznanie oddziałom armii i ochotników, k tó re  
bra ły  udzia ł w przytłumieniu powstania. Sąd wo
jenny w Sevilli skazał na śmierć deputow anego F a n -  
toni jednego  z dowódzców band buntowniczych. Za 
popsucie kolei w skutek czego pociąg wyskoczył 
z szyn i kilku żołnierzy zg inęło , skazano na śmierć 
4  ludzi, a re jen t  odmówił prośbie o zmianę kary na 
dożywotnie więzienie.

W  Madrycie , B a rc e lo n ie , Kadyxie , C o ru s i i , 
Oviedo, S an tander  i Pamplonie uorganizowano 7 ba
talionów ochotnikow po 1000 ludzi k tó re  mają być 
posłane  na wyspę Kubę.

14 ron ika .
—  Czytamy w „C zasie": Dn. 2 1 .  1>. m. przed 4tą 

po południu  z g a s ł w domu znanym dobrze w dziejach  
K rakowa, a zwanym  „na Szlaku", o b ecn y  je g o  w ła śc ic ie l  
hr. L eon  R z e w u s k i .  Urodzony dn. 1 3 . kw ietnia 1 8 0 8  
r. z W acław a  hr. R zew u sk iego  i Rozalii z książąt L ubo
m irskich R zew usk iej, b y ł uczniem  szk o ły  aplikacyjnej war
szaw sk iej. P ow stan ie  r 1 8 3 0  zasta ło  g o  oficerem  arty- 
l e r y i ; w zią ł w niem  bardzo czynny udział, jako adjutant 
je n e r a łó w  C h ło p ick ie g o  i S k rzy n eck ieg o , pod G rocliow em  
ozdobiony krzyżem  rirtuti m ilitari, później jako  już kapitan  
b y ł szefem  sztabu korpusu Ł u b ień sk ieg o  i t. d . P o sk oń
czonej w ojn ie urządziw szy w  W ied n iu  sw oje w Galicyi 
stan ow isk o , aż do 1 8 4 8  r. zam ieszk iw ał zam ek P od h o
rec k i. Pom im o że  um ysł je g o  i znakom ite zdolności g łó 
w n ie  ku naukom i praktycznem u życiu sk ierow ane b y ły , 
wir po lityczny  porw ał g o  chw ilow o w r. 1 8 4 8  i w tedy  
b ra ł także ud zia ł w p u b licystyce krajow ej. Potem  atoli 
o p u śc ił  L w ów , a zakupiwszy Szlak i dobra pod Krakowem , 
najw ięcej tutaj przeb yw ał. T łu m aczen ie  k sią g  duchow nych  
T aulera, Ś g o  Jana od  K rzyża, Ś g o  A ugustyna zajm ow ało  
g łó w n ie  w ysok ie  i w zn iosłe  przym ioty te g o  um ysłu . To  
też  po kilku znakom itych broszurach p o lityczno-socyalnych , 
jak ie w  języku francuskim  w y d a ł w Paryżu w 1 8 4 8  r., 
nasąpił c a ły  sz e r e g  tłum aczeń pism  duchow nych —  w końcu  
dop iero  przed kilku laty w yd a ł „K ronikę P odhorecką", 
jakby na p o żeg n a n ie , albow iem  ustąp ił ten  dziedziczny  
zam ek D a n ie lew iczó w , K on iecpolsk ich , S o b iesk ich , od k tó
rych nabył g o  S tan isław  R zew uski hetm an W . K ., przed  
czterm a laty rodzin ie ks. S an guszk ów , zapew niw szy utrzy
m anie tej rzadkiej już w kraju naszym  historycznej pa
m iątki, a która z w ielkim  kosztem  i m ozołem  od upadku 
pow strzym ał i w spaniale zrestaurow ał. P o ją ł b y ł L eon
HzOWUSki m m ł i o n U ^  T « l i r .  M i J a u K o w a k i c K  i w s p ó ł -
nie  z nią uczynkom  m iłosiernym  s ię  p o św ięca ł, a sz la ch e 
tn ość  j e g o  i szczod rob liw ość p o w szech n ie  j e s t  znaną. W  tym 
r o k u  nap isa ł książkę re lig ijn ej t r e ś c i , jakby testam ent 
sw ych  opinii i w iary („O pinioDs e t  cro y a n ces" ). Z a sła b ł
szy w Paryżu, w r ó c ił do kraju w czerw cu  i po sześc iu  
m iesiącach  ciężk iej choroby , wczoraj opatrzony ś ś .  Sakra
m entam i zakończy ł żyw ot zasłużony o jc zy ź n ie , nauce i 
lud zk ości. B y ł on ostatnim  z trzech  b raci, synów  W acław a  
R zew u sk ieg o  p o le g łe g o  p od  D aszow em , znanego  pod na
zw iskiem  em ira, a który był synem  Sew eryn a R zew usk iego  
hetmana P. K. a wnukiem Wacława hetm ana W . K. prze
zwanego brodatym .

( S z c z e g ó l n e  w y p a d k i  ś m i e r c i . )  W  P odbu iu  
w pow . drohobyekim  d . 6 .  b . m. w ieczó r  P a w e ł K enc, 
pijak n a ło g o w y , w racając z karczm y do dom u, zasnął na 
drodze, zkąd g d y  g o  do pob lisk iej chaty przen iesiono , 
g d z ie  um arł w kilka godzin . W  N ah ujow ieaeh  w pow . 
drohobyekim  d. 1 0 . b . m. znaleziono w polu tam tejszego  
w łościan ina  M ikołaja Hutnyka n ieży w eg o , a kom isya sąd o
wa stw ierd ziła , źe um arł naturalną śm ierc ią . W  Iw anów ce  
w pow . skałackim  Paraska Pauliszynowa kop iąc g lin ę  zo
sta ła  zasypaną i poniosła śm ierć.

( Z b i e g ł y  w i ę z i e ń . )  D. 21 .  b. m. wieczorem 
zbiegł z tutejszego domu karnego Izydor Nowotny ska
zany za zbrodnię zabójstwa na 20 lat więzienia.

—  Sykiela  Tyrnko z Z ubieńska w san ock iem , z b ie g ł  
z w ięzienia sądu ś le d c ze g o  w L isku. L iczy  33  1., je st  
silny, słu szn y , m ówi po polsku, po rusku, po n iem iecku  i 
po żydow sku, i ubrany b y ł tylko w kosznlę i spodnie p łó 
c ien n e, bez czapki i obów ia.

—  Schw ytany zo sta ł, jak się  dow iadujem y, M ieczy
sław  T er leck i, ekspedytor pocztow y z H orodenki, który 
zabrawszy znaczną kw otę p ien iędzy, niedaw no u c iek ł.

Gosjiociarstwo, przemysł  i handel.
L w ó w ,  23. paźdz. W  tut. izbie handl. i przem 

płacono: Pszenica 1 7 0 ®  8 z ł r . 4 0 c .  do 8 z ł r . 50 c., żyto 
lGO ®  4 złr .  50 c. do 4 z łr  75 c., jęczm ień 140 ®  4 złr. 
75 c. do 5 złr. —  c,, owies 100 ®  2 złr . 60 c. do
2 złr .  75 c., kukurudza 170 ®  5 z łr .  50 c. do 5 złr .
70 c . ,  hreczka  140 ®  4 złr. 50 c. do 4 złr. 70 c., 
koniczyna 180 ®  42 złr. —  e. do 45 złr.,  rzepak 
150 ®  13 złr .  50 c. do 14 złr. —  c., Inianka 150 ®  10 zł. 
75 c. do 11 złr. — c., groch 180 ®  5 złr. 50 c. do
5 złr. 75 c . ; łój 100 ®  31 złr. 50 c. do 32 złr. — c.,
potaż drzewny 100 ®  14 złr. 50 c. do 15 złr. 50 c ., 
chmiel 1 0 0 ®  55 do 60 z ł r . ;  spirytus wiadro 12 złr. 
75 c. do 13 złr. — c.

Ostatnia poczta.
C z e r n i o w c e ,  2  2 . paźdz. W e d łu g  oznajmienia 

ze strony rządu, sesya  sejm ow a będzie  zam knięta dn. 31). 

b. m. P rzyjęto  rządowy projekt ustawy rozporządzającej, 
ie  orzeczen ie  rządu krajow ego przeciw ko postępow aniu  

przy w yborze w ydziału gm in n ego  je s t  o statecznem , ty tu ł 
ustaw y jed n ak  odrzucono i dla teg o  od esła n o  przed łożen ie  
do kom isyi.

P e s z t ,  2 3 .  paźdz. u .ie im ik  urzędow y og ła sza  n aj

w yższe pism a j id r ę c z u e  uw alniające ministra spraw w e 
wnętrznych br. W enckheiina i sekretarza stanu s ia ry  „ 

ich  posad i m ianujące nadżupana kom itetu b a resk ieg o  P a
w ła  R e in er, m inistrem  spraw  w ew nętrznych .

P r a g a ,  23. paźdz. Na dzisiejszem posiedzeniu re- 
prezentacyi miejskiej obrano burmistrzem Dr, B i e l 
s k i e g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 2 .  paźdz. Hr. K aiserlingk  p o

s e ł  p ó łn o cn o -n iem ieck ieg o  związku w ręczy ł wczoraj sw oją  

kredytyw ę. Su łtan  w y jech a ł dziś do D ardanellów  na prze

ciw ko królew icza p ru sk ieg o , który w ieczór  opuszcza Ateny.

P r z y je ch a l i  do Lwowa.
Dnia 23. październiku.

Hotel G eorgei PP Hr Drohojews' i Z , z Krukienic. 
Augustynowicz B ,  z Kr iz /e g  — P i l e w s k i  J ,  z D ip l.sk  
Sypniewski L , z Poznania.

H.itel angielsk i. Lewandowski L . e k. rządca. zT rien  
to — Matkowski k ., c k. kap tar, ?, P rzelań . — HohcnMuni 
A . 7. W iednia, — Barimański F., z Tadania. — Dr. Janocha 
A., z Obertyna.

Hotel enropejaki: Bocheński R., a Tarnawki. — Tuna- 
jec E ., z Moldawy.

Hotel Langa' Ceglecki M„ z Podwołoezysk. — Pechar. 
c. k. porucznik, z Debrecyna — Horvath M. i Niem irowski L , 
z Moskwy.

Pod Nr. 614% : C isow ski A ., z Karlsbadu. — Korylyń- 
ski T , z Hrubieszowa.

Dnia 24. października.
Hotel G eorge: PP. Hr Baworowski W , 7. Koltowa. — 

tir. Tarnowska K . . z Chorzjiowa. — S za w ‘owski L ., z Po
dola. — Bohoziński W ., z K jow t. — W asilew ski W ., z P o
lanki. — Brandeis B , z Kijowa

Hotel europejski: K ocialkiew icz W ., dr pr. , z Bere- 
zowicy.

Hotel Langa: Konurnicki R., ze Złoczowa. — Poborecki 
A ., z Chorpina

Hotel angielsk i: Czerkes W ., z Krakowa. - -  Grocholski 
W ., c. k. kap. pens , ze  Szczepiatyna.

Hotel K uhna: Barański K , z Chłopczyc.
Hotel krakowski: Tyszkow ski A,, z Kali ego.
Hotel pod tygrysem : Gregoriu J., z Jass.

W y jech a li  ze  Lwowa.
Dnia 23. października.

PP. lir . M niszek B . , do Złoczowa. — lir  Mniszek Z 
do Czerniowiec. — Hr. Sołlyk Z , do Krakowa. — Herr 1., do 
B roniszowa. — Herrmar.n R , do Marsylii. — Jakubowicz i., 
do Kur/.an. — Keplicz M , do Artnsowa. — N ik c o w ic z  P.. tlo 
Rostowa. — Obertyński K , do Udnnwa. — Slojow ski Z , do 
Krakowa. — Dem oszewski W ., <lo H ied t.ia .— Nowakowski J., 
opat, tlo Żółkwi. — Sem cnetz S., do Bełza. — Znamirowski S . 
c. k. not., do Sokala. — Klingner F., <1 o Magdeburga. — M01 
ler P ., do W iednia.

Dnia 24. października.
PP. Rodakowski M., c. k pułk , do Gródka - -  Dobrzyń 

ski J , do Magdalówki. — Młodecki K , do W iednia. — Pri. 
szrński 11.. do Rosyi. — Tuczyński K., do Skoryk. — Tunaje 
E., do Moldawy. — Horvath M. i Niem irowski A., do Moskw) 
Matczyński J., do Zalanou a.

S p o s tr z e ż e n iu  m e t e o r o lo g ic z n e  we Lwowie.
Dnia 23. i 24. października 1869.
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T  E i A  I i i .
D z i ś :  (przedst.  poiskie) „ K a r p a c c y  g ó r a l e ,4 

dram at w 5 aktach. Pierwszy występ p. Adolfa 
D e 1 c h a u.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  A d o lf  K u d y u sk L

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.
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Kurs ostatni

Od płac^ 1 żądają

Złote austryackie

D. 23. października.

Akc.gal. kol. żel. K. L. — — — — 238 — 240 —
„ kol. lw .-cz .-Jassy — -- — — 197 50 199 —
„ banku bip.galic. . -- — — — — 100 —
„ pap. czerl. po 200

złr. w. a. . . . Ofen — — .—. —- — — — —
Galie, banku krajów. w — -- — — — — 85 —
Listy z.To w. kred. gal. 

5% w.a. . . .
os*•*4Vn - 90 90 75

„ T .kr.ga l.4%  w. a. 03 — — — — 79 25 79 75
Banku hip. gal. . . . — -- — — 88 25 89 —
Gal. zakł. kr. w łość. . Oda — --- — — 92 — 93 —
Oblig. ind. gal. . . . M — -- — — 72 20 72 70
- W. Ks. Krak. . . NV — --- — .— — - —
„ K sięst. Bukowiny •Ot~ — --- — — — — — —

P o i. g ł. r. 1866 po 7 % OdO — --- — — 100 — 101 —
Pier. k. g il. K. L. I.Em. — --- -— .—. — — —• —•

» n „ » 11* „
„ kol. Iw .-czerń . .

I. Em. — -- - — — — — — ■—
„ II. „ — -- __ __ — - _ .—

Dukat holenderski . , — -- _ — 5 75 82
„ cesarski . . • . — _ —. 5 79 5 85

Napoleondor . . . . . -- .— — 9 79 9 89
P ół imperyał rosyjski . — — — 9 95 10 15
Rubel srebrny rosyjski — -- — — i 87 1 93

n papierowy „ — -- — — 1 52% 1 53%
uank. pol. za 100 zł. pol. — --- —, .— — --
Talar pruski srebrny -- — —~ _ _ _ _ _
Pruskie bilety kasowe . — ---- — — 1 80 1 82
Srebro ........................ * ■ — —1 .— 1 2 0 | 50 122

Kurs giełdy Wi<
Dnia 21 . października 1869.

1 .  D ług p u b l i c z n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  p;en> towar.

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipca po 5 % ........................................................  68.— 69.10

od kwietnia do października po 8 % ................ —e— —

pien. towar.
Pożyezka w srebrze 1864 (funt. szt.J zwrotna w 33

latach po 5 % ......................................................... — •—  — ■—
Pożyczka w srebrze z 1863 (franki) zwrotna w 37

latach po 5 % ......................................................... — .—  — .
Metaliki po 4 '/a% .............................................................  — — ,—
Przezn. do wyl. z r. 1839 cale losy . . . .  242 — 244.__

» „ „ „ 1839 piąta część losów . . 242 — 2 4 3 —
„ 1834 po 230 zł. 4% . . . 88 75 89 50

„ „ „ 1860 po 500 zł. 5% . . .  94.10 94.30
„ 1860 po 100 zł. 5% . . .  99—  99.50

Różyczka z r. 1864 (z  premią) po 100 zł. . . . 114.75 115.—
Renty Como po 42 lir.  ......................................... 22.50 23.30

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indeinn. po 5% za 100 zł.

C z e c h ..................................................................................... 90.30 91.30
B u k o w in y ...................................................................... ....  72.—  73.—
G alicy i.............................................................  . . . .  72 .— 72.75
Niższej A u s tr y i ..................................................................  92 .— 93.__
Siedm iogrodu......................................................................  75.50 76.50
W ę g i e r .........................................    79.—  79.50
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% ■ • . 100.— 101.—

* .  A k c j e .
Banku anglo-austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wpłatą 60%     228.— 229__
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a..................... 238 — 242.—
N iż.-aust. tow. eskomt. po 500 zł...................  805.— 8 1 0 .-
Galic. banku kraj. a 200 zł. wpł. 40 % . . .  . — .— — .—
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . . — .—  — .—
Banku n a r o d o w e g o ............................................... 708.—  710.—
Austr. towarz. żegl, par. po 500 zł. m. k. . , , 544.—  546.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k...........  176.50 177.50
Półn. kolej po 1000 zł. w. a.......................... 2100 2110
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k..................  233.— 234.—
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w sre 

brze (20  funt. s z t . ) ................................. 196.50 197.50
Tow. kolei żel. państwa po 200zt. m.k. czyli 500fr. 357__  359 —
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. z. czyli 500 fr. 249.50 250 —
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a.................. — .—  — .—

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
Pow. austr. towarz. kr. ziem przezn. do losow.

po 5% w sr e b r z e ....................................  107.50 108.25
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ..................  7 9 .— 8 0 .—
Gal banku hyp. po 6% ........................................... 88.—  89—
Gal. zakł. kred. w łość, do losow. po 6 % . . . ____ — — .—
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5% 93.10 93 30
W ęgier. Towar, ziemskie po 5 % % .............. 9 1 . -  —  .—

« „ . „ (renta) po 6% . . , .—.—  — —
* * b i ig a c y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a *

Kol. półn. po lo o  zł. m. k..................................  9 1 . -  91.50
» •  n » n W. a..................................   . , —,—  — ,—

(za 100 zł) .
Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 zł. 100.50 101.30 
Kol. gal. Karola Ludwika II. e m i s y i .................... 9 3 .-  95.25

k. .

5 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
C lareg o  po 40  z ł. m. k ....................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m
Keglevicha po 20 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . -
Palfiego po 40 zł. m. k...........................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . . .
Salina po 40 z), in. k. . . . . . . .  .
St Genois „ 40 „ „ . . . . . . .
Pozyczka miasta Stanisławowa po 20 z ł w. a
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k ........................

n „ „ 50 zł. w. a................................
Waidsteina po 20 zł. m. k............................
Windischgratza „ 20 „ „ ........................

W eksle.
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.......................................
Augsburg za 100 zł. w p. n.................................
Berlin za 100 tal.  .......................................... ....
Frankfurt 100 zł. w p. u.......................................
Hamburg za 100 M. B.............................................
Londyn za 10 ft. szt................................................
Paryż za 100 fr..........................................................

Kurs złota.
Dukaty ces. men.  ...............................................

„ pełn. wagi ...............................................
Korona . . . . .  ...............................................
20frankówka  ...................
Rosyjski iin p e ry a ł....................................................
Talar z w ią z k o w y ....................................................
Srebro . . . . . . . . . . . . . . . . .

(za actukę)
133.23 155.75

32—
90.50
14.50
34.50  
2 8 —  
14—  
39 30 
30—
27.50 

126—
56.25
21.50
20.50

33—
91.50
13.50
35.50
20__
15—  
40 50 
S L —
28.50  

128—

22.50
21.50

102.20 102.40

102.20 102.50 
90.40 90.60

122.80 123.—  
48.85 48.85

5.85 5.86

9 83 9.82%

120.65 120.85

T e le g r a fo w a n y  k u rs  w ie d e ń s k i .
Dnia 22. października.

Jednolity dług państwa w banknotach . . . .
„ „ z  procentami z maja i listopada
„ „ w  srebrze ......................................

Losy z 1860. r o k u .........................................................
Akcye banku w ied eń sk ieg o ......................................

„ „ kredytowego • • . . . . . .
Londyn 10 funtów s z t e r l in g ó w .............................
S r e b r o ................................. ..........................................

„ t o w a r e m ..........................................................
Dukat p o je d y n c z y .........................................................

zł. 1 «•
59 70
59 70

. 69 25
94 40

711 —
244 75
122 75
120 50

. 5 84



(2B5G) F- d  j  k  t .  ( 2 )
L. 14836. C. k. sąd krajowy w Krakowie po

daje do w iad o m o śc i , iż dozwolona re z o lu c ja  c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 26. listopada 
1866 do 1. 16358 egzekucyjna sprzedaż dóbr Jan o 
wice z p rz j leg łośc iam i Gierowa , Pbdbrżezirf i Z a-  
dziele w obwodzie dawniej B ocheńsk im , teraz K ia-  
kowskim p o ło ż o n y c h , w edług  Dom. 263. pag. 7. n. 
14- h.aer. pana  Józefa Stanisława F e l ic jan a  tr. im. 
hr. S tadnickiego własnych, celem zaspokojenia na le-  
zylości wekslowej pana Dra. Adama Morawskiego w 
kwocie 1000 zł. w. a. z procentem  po 6 % od dnia 
6. sierpnia 1862 i kosztami w kw ocie 192 zł. 83 kr. 
wr. a. w trzech  terminach , t. j .  dnia 18. listopada 
1869, 16. grudnia  1869 i 20. stycznia 1870, o godz. 
10. rano  w c. k. sądzie krajowym w Krakowie pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą  będzie :

!• Za cene wywołania stanowi się sądownie o -  
znaczona w artość szacunkowa dóbr Janowice z przy- 
ległościami Gierowa, Podbrzezie i Zadziele w sumie 
75882 zł. go kr. w. austr., niżej której te dobra na 
pierwszych trzech  terminach sprzedane nie będą.

2 . Każdy chęć kupna mający złuży p rzed  ro z 
poczęciem licy tac ji  kwoty 5000 zł. w. a. jako  wa- 
dyum albo w gotówce albo w listach zastawnych g a 
licyjskich Tow arzystwa kredytow ego albo Banku na
rodow ego w Wiedniu , lub nareszcie, w obligacjach  
indem nizacjjnych lub rządowych wraz z należącymi 
do nich bieżącymi kuponami i talonami, które przy
ję te  będą pod ług  ostatniego kursu w Gazecie rządo
wej lwowskiej u m ieszczo n eg o , nigdy jednak wyżej 
ich nominalnej w a r to śc i , k tórato p rzez  najwięcej o -  
fiarującego złożona kwota do depozytu sądowego 
przyjętą, zaś wady# innych współofiarujących po skoń
czonej l icytacji tymże do rąk  zwrócone będą.

3. Nabywca obowiązanym je s t  intabulowane na 
dobrach Janowice dla Karoliny Ig o  małżeństwa hr. 
Stadnickiej 2go Koch Dom. 265. pag. 14. n. 42. on. 
Dom 63. p. pag. 14. n. 62. on. pag. 34. n. 23 pag. 
41 . n. 26. on. dożywotnie prawo użytkowania objąć 
bez w sze lk ieg o  wynagrodzenia lub regresu .

4 Nabywca natychmiast w dniach 30 po przy
jęciu ak tu  licytacyjnego do wiadomości sądowej nie 
nie czekając na wygaśnienie będącego w mowie p ra 
wa użytkowania winien będzie złożyć trzecią część 
ceny kupna do rąk  sądu, zaś na resz tę  wystawić z a 
pis d ługu, poczem mu sprzedane dobra z zas trzeże
niem przYsfużającego Karolinie Ig o  małżeństwa h ra 
binie Stadnickiej 2go Koch dożywocia w fizyczne 
p o s i a d a n i e  oddane będą, tudzież , iż nie czekajac na 
wygaśnięcie tego  dożywocia termin do wysłuchania 
wierzycieli hipotecznych celem rozdziału ceny kupna 
zarządzonym będzie.

5. n  raz ie ,  gdyby te dobra w trzech pierw
szych terminach za cenę szacunkową lub powyżej 
niej sprzedano być nie m o g ły ,  natenczas wyznacza 
się do w ys łuchan ia  wierzycieli hipotecznych w zglę
dem ustanowienia lżejszych w a r u n k ó w  te r m in  na  
dzień 20. stycznia 187Ó o godzinie 4‘tej po południu 
z tym d o d a tk ie m , że nicstawających tak uważać się 
będzie, jak  gdyby do większości głosów' stawajęcycli 
przystąpili.

Inne warunki licy tacy jne ,  wyciąg tabularny i 
akt oszacowania dób r  Janowice z przyległościami w 
reg is t ra tu rze  c. k. sądu krajowego przejrzane być 
mogą.

O tej licytacj i zawiadomieni zostają wierzyciele 
z pobytu  niewiadom i, p. W ładysław  hrab. Stadnicki 
imieniem wlasnem i jako  prawy zastępca małoletn. 
syna swego W ładysław a Stanisława dw'. im. hrab 
S tadnickiego, p. Marya M ilkow ska, tudzież ci wie
rzyciele  h ipo teczn i ,  którzyby ze swemi pretensyami 
dopieio  po dniu 1. października 1867 na hipotekę 
dobr Janowice z przyległościami weszli,  lub któ- 
rymby rezolucya l ic y ta c ję  tych dóbr rozpisującą n a 
leżycie doręczoną być nie m ogła , nareszcie p. W in
centy Białobrzewski przez edykt i kuratora.

K raków , dnia 27. września 18u9

(2508) O b w i e s z c z e n i e .  ( 2 )

L. 15253. C. k. sąd obwodowy Tarnowski ni- 
n iejszem uwiadamia, iż na mocy uchwały w dniu 4 
października 1869 do 1. 13263 zapadłej i opieka nad 
małoletnim W incentym  Herbst, synem ś. p. Ludwika 
H erbsta  i Anny H erbst na rok jeden  począwszy od 
20. lipca 1869 aż do 20'. lipca 1870 przedłużoną zo
staje.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tai nów, dnia 7. października 1869.

(2506) <£ b i c t .  (2)

9lr 1 2916 .  SSom E. f. £reiógerid)ie S tan isła
wów lUith beEamit gemadjt, baji bie girtiia Abraham 
Mauerbach im SRegifter ber (Sinjelnfumen uber @e= 
fdjdftSaufpebung gelbfdjt tnurbe.

93om E. f. JtreiOgeridjte.
Stanislau, om 30. ©eptember 1969.

(2534) G  b i c t.  ( 2)

9Rr. 21017. S3om L em berger  f- ?• Sanbeóge* 
Tid)te tnirb ber N. Geisler berepef. P a le s te r ,  jo tnie

Ignaz Rosenthal unb eigentlid) beffert unbeEann*
firben pienili beFannt geg eb en , baji Scheindel 

t l°fow itz perepel. Rappaport am 27. 2Rai 1855 in

L em berg opnę ^interlciffung einer Ie^trriHiflen Sin. 
orbnung oerfiorben f e t , unb baji ipr 9tad)iaf? auf 
© runb lage  ber gefefclid)en ©tbfolge bei biefem f. E. 
Sabeógeiidjte ncrpanbelt  tnerbe.

Ś c  mitb bemnad) N. Geisler mrepel. Palester 
ferner Ignaz Rosenthal ur.fc eigentlid) bejjen unbefann* 
ten ©tben piemit aufgeiorbeit, fid) binnen ffiweni Sąpre 
oon bem uiiten gefefitrn Sagę  on bei biefem fficridde 
AU tnelben, unb bie G rbóertlarung anjtibringen , tui* 
brigeufaHó bie (8 evlafjenfd)aft mit ben fup tnelbenben 
Grben unb ben fur bie Slbmejenbcn in ber sj3evfon beó 
.jperrn Slbrocatcn ©r. Uecben aufgcftellteu (Surator 
abgepanbett lnerben tniirbe.

SSont f. E. Sanbeśgericpte.
Lem berg, ben 29. SJłai 1869.

(2560) G  b i c t .  ( 2)
Sito. 6360. S3om E. f. 9?ejirfógerid)te Biała tnirb 

fnnbgemadit, eó tnirb ju r  f)eveinl'iiiigung ber bom 
!qx. © r .  Be er erjlegten ffiedyfelfumnie non 200 fl. 5: SB. 
j. 91. (M. Ł ie ejrrcutire fyeilbictuug ber bem ©rfuilbuer 
Jo se f  Kendzior gepó iigm  Siealitdr 9ir. 50/46 in B es t
win betnifiigt, unb birfclbe am 22 . 9(onember 1869 
21. ©eceniber 1869, jcbeómal um 9 Upr S3onnittage 
piergetidjtb unter nad;ftepenbcn ^eb ln g u n g en  norge* 
u om ni en tnerben:

1 . ©en 9(uórufópretes Mlbet ber gerid)tlid)e 
©djafuingóirert bet Ś ea l i td t  9lt. 50 a l t ,  46 neu in 
Bestwin im 33etrage pr. 6418 ft. 70 Er. 6ft. 9B., un* 
ter tnelcben biefe SRealitdt au  ben bcibeu erften Ser* 
minen nidyt tnirb pintangegeben tnerben.

2 . ©ie obige Siealitdt tnirb fam m t3 u9eP &1 nad; 
bem ®utnbbud;e unb bem ©djdjjungóacie opne ©e* 
tnaprleiftung nerEauft.

3 . Seber ftaufluftigc p a t  nor ber geilb ie tung  
ein fflabtum non 10% bes Slueriifóprcifeó im runben 
93etrage non 650 fl. im S a a re t t ,  ober bfierr. ©taató* 
fd)ulbnerfd)reibungeu( ober in SPfanbbriefen ber gali* 
i)ifd);|tdiibifd)cn S re t i tc a n f ta l t  jumir.t Sonponó unb 
Śa lonb , unb j m a r :  bie SSertpGpapicrcn nad; bem in 
ber lefcten 91 u ni mer ber amtlid)en Gazeta Lwowska 
erfid)ttid)en le^tcn bffilener Sageffcurjc ju  | ) a n b e n  ber 
2icitation6 * (Sommbfton 511 eriegen. — © ag  SBabiutn 
tcó  ©rftepcró trtrb  jurucfbcpalten, ben ubrigen 8 ici» 
tanten  ober nad) bet §eilbietuiig rutfgeftellt tnerben. 
©er Gfjrccutionćffiprer bleib nom ©rlage eineS S3a^ 
biumfi befreit.

4. ©et (Srftepcr p a t  ben erften britten  Speii 
beb 5łauffd)ifiing6 mit ©inreepnung befi etma im ®aa* 
ren erlegten SDafcium6 binnen 14 Sagcu  nad) bem ber 
ben geilbietungębejdieib ju ©erid)t nepmenbe i5efd)eib 
in 91ed;tGEratt ermad)fcn fein tnirb, im śBaaren 1̂1 
©erid)t6panbcn ju ertegen.

5. g o l l te  bie obige 0łe a l i ta t  an  ben beiben er* 
ften Scrminen nid)t an 9J?ann gebradit tncrfccn, fo 
tnirb unter Ginem ńur G innem apm e ber © runbbud)0* 
glaubiger uber bie Grletd)terung ber R-ellbietutigćbe* 
ningnifje etne S a g fa p r t  auf t e n  21. ©eccmber 1869 
um 10 Upr SScrmtttage aubera iim t, 511 tntlcper bie 
© runbbud)fg ldubtgcr mit bem SBeifape corgelaben 
merben, bap bie 9tid)terfd)einciiben ató ber tDteprpett 
ber (5rfd)icneneii bcigctreteit angefepen ntetben.

6 . ©er © runbbud)6a u 6Aiig, ber @d)dbiung6act, 
banu  bte f5eiH'ietungś.Sefctngnlfie fbnucu bei(SJerid)t 
in B ia ła ,  unb ber SlućtneiO ber © runten tlaftnngS- 
©d)ufbigEeiten unb ber ©teuern beim f. f. ©teuer* 
amte tn Biała eingefepen tnerben.

7. |)iet)on tnerben bie beEannten © laub ige t ju  
eigenen f tanben , bie UnbeEannten, banu  biejenigen, 
benen biefer 33efd)eib n o r  ber  getlb ie tung  n id 't  jugc* 
fteOt tnerben fbnnte, ober tneldje erft nad) bem 29ten 
S u li  1869 au  bie  © etnapr inś  ®vunbbud) gelangen 
fodten, ju  f tanben  teó fiir biefelben in t e r  ^erfon  
beó f)r. SIbnocaten V. C. Ehrler beftedten S u ra to r ś  
unb burd) Gbict berftdnbigt.

Ib. E. 5Rejirfegerid)t
B ia ła ,  ben 23 ©eptember 1869.

(2493) ©  b ł c t .  (2)
91ro. 3306. ©aS Podgóczer f. f. 58e;iirfGgertd)t 

nerftanbigt bie (Speleute Carl unb Rosalia Pollatschek 
unbeEannten 2Iufentpalte, bafi jur ©urdjffiprung beó 
gegen biefelbcn burd) F ran z  Ripper megen Sbfdjung 
ber aJltetpredjte, ob ber fReatitdt 91v. 146/38 111 P o d 
górze angeftreugten tprojefieś bon ©eite biefefi E. E. 
tBejirfOgeridjteę fur bie 93elangtcn ber Podgórzcr E. t. 
9totar ^ r .  Alexander Siedlecki juni G urator beiteOt 
tnotben ift. — ©emfelbett p a b e n .b ie  23elaiigten ipre 
©epelfe mitjutpeileri, ober etnen anberen © ad)tnalter 
biefetn ©eridjte napuipaft ju  mad)en.

aicm f. E. S3ejirE6gerid)te.
Pod g ó rze ,  16. Sluguft 1869.

(2 5 4 6 )  E  d  y  W t .  ( 2 )
Nr. 5060. Ces. kroi. sąd obwodowy w Rzeszo

wie zawiadamia, że w skutek w dniu 3go września 
1869 do L. 5060 wniesionego pozwu pp. Adolfa, 
Anieli i Henryki Kreczmerów, Emilii z Kreczmerów 
Am ort i Karoliny z Kreczmerów Czajkowskiej p rze 
ciw p. Franciszkowi Koskowskiemu o orzeczenie, iż 
prawo hypoteki sumy 1850 złr. w. w- z przynależy- 
tościami w stanie dłużnym realnośai L. 177, 178 
w R zeszowie na rzecz Franciszka Koskowskiego 
w księdze włas. 1 str. 205 L. 1 dłu. intabulowane, 
jako przez przedawnienie zgasłe, z hypoteki tych

realności wyekstabulowane być m a ,  i że pozwany 
w razie  sporu powodom koszta  sądowe wynagrodzić 
ma ; dla życia i miejsca pobytu niewiadomego kura
to rem  p. adwokat Dr. Kostheim, a zastępca  kuratora 
P- adw okat Dr. Geisler ustanow ionym , i kuratorowi 
pozew z terminem na dzień 24. listopada 1869 wy
znaczonym wręczonym został.

P. F ranciszka Koskowskiego upomina się tym 
edyktem, ażeby przez kuratora lub innego rzecznika 
środki cb ronne  do sądu wniósł i miejsce pobytu 
swego sądowi wskazał.

Rzeszów, dnia 8 . października 1869.

(2492) 6 i c t .  (2)
9tro. 2458. Ulom Jan o w er  f. E. ©cjir!śgerid)te 

tr irb  befannt g tm ccb t,  baj? Ł ukasz  Charaton ant 
2 0 . SDtai 1832 in Suchawola oljne [efctmifliget fitfld* 
n m g  neiftorbcn fet, ju  beffen 2Jładjia ffe Oleksa Cha
ra ton  a lć  Grbe aufi bem ©efe^e berufen ift. 91ad)bem 
blefem G5,rid)te bet 2Iufenibaltśovt beó (Srben Oleksa 
Charaton uube taun t  ift, fo mtrb berfelbe aufgeforbert 
jld) binnen 1 3 al)rc non bent untcngefebten 2 age an 
gcredjnet bet biefem ®erid;te ju  n ie lben , unb bte 
G rbśerfldrung an jub tingen , tulbrigenfaflS bie 58eriaf» 
fenfdjaft mit ben ftd) mtlbenben (Srben unb bem fur 
if)n aufge|ietlten G ura to r  D m yter Chara ton  abgeban* 
bett tnerben trurbe.

93om E E. 93ejirEógerid)te.
Janów, 19. SLugu|t 1869.

(2514) O <! e  z  w  a. (2)
Nr. 130. W ydział Tarnopolskiej izby adwoka

tów podaje r.iniejszem do publicznej w iadomości, l i  
Dr. Jonasz Mantel uchwałą z dnia 5go  października 
1869 do L. 130 w poczet adwokatów w Tarnopolu  
zamieszkałych wpisanym został.

Z W ydziału izby adwokatów.
T arnopo l,  5. października 1869.

(2 5 1 3 )  O b w i e s z c z e n i e .  (2)

Nr. 3203 Z ces. król. sądu powiatowego W oj-  
niłowskiego podaje się do wiadomości, że  Jać  J a 
rem ków w Martynowie starym dnia 2go maja 1864 
bez ostatniej woli rozporządzenia  umarł. Gdy miej
sce pobytu Naści Jaremkow'ówny do j e g o i  spadku 
powołanej sądowi nie je s t  wdadomem, przeto wzywa 
się j ą ,  ażeby się w przeciągu  jed n eg o  roku od ania 
dzisiejszego w tutejszym sądzie z g ło s i ła , i oświad
czenie swoje do spadku po Jaciu  Jaremkowowie 
wniosła, gdyż w przeciwnym razie spuścizna ta z r e 
sztą spadkobiercami i kura torem  dla niej w osobie 
Andrusia Jarem kowa postanowionym przeprowadzoną 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Wojniłów, dnia 31. sierpnia  1869.

(2509)  E d y k t .  ( 2 )
Nr. «663. Ze strony c. k. sądu pow ia tow t ' 0 

w B rodach wiadomo się czyni, że Hnat S irko w li
stopadzie 1SG3 w Folw arkach  małych bez pozosta 
wienia ostałnej woli rozporządzenia  z m a r ł ,  i do 
spadku je g o  A ndruch Sirko na oodstawie praw nego 
spadkobierstwa jako  współspadkobierca powołany 
został.

Ponieważ miejsce pobytu Andrucha S irko nie
wiadome je s t ,  p rze to  nadając mu kuratora  w osobie 
p. adwokata Kokucza wzywa go się równocześnie, 
ażeby w przeciągu roku od dnia dzisiejszego liczyć 
się mającego swoje oświadczenie do rzeczonego 
spadku wprost do sądu te g o ,  lub na ręce  kuratora 
jego  tern pewniej wniósł, albowiem po upływie ozna
czonego czasu spadek nań przypadający na oświad
czenie kuratora  per trak tow any  będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, 7. październ ika  1869.

(2620) ®  fc t c t .  (2)
9trc. 6429. SBom E. E. 93ejirEćgerid)te Biała toirb 

Eunbgemadjt, bap uber SInfudjen beó (Sjcccutionftffifts 
reró f)v. © r.  B eer  bie SRelicttation ber burd) ben (Sr* 
ftef)er $ r .  Em anuel R ost  erftanbenen 9)lul)lenreaiitat 
9tr. 48 in Mikuszowice unter ben in bem ^iergeridjt* 
lidąen 33tfd)eibe bom 23. S n l i  1868 31- 4T18 cutbal* 
tenen SSrbingungen bemiOigt, unb jum SSoUjuge eine 
eiiijige Sagfafir t  auf ©efafir unb Jloften beś faumi* 
gen @rftef?eió auf ben 15. Slocembet 1869 unt 10U l)t  
Ś o rm it ia g ś  mit bem ffiebeuten anberaum t,  bab bie 
ju  relicitirenbe Siealitat ^iebei aud) un ter  bem ®dta» 
^ungómertbe p in tangegeben tnerben tnirb.

fneDon mirb ber (Srecutionefuprer, bie ©recutiit 
S ra u  Johanna S cbafran , ber faumige Srfteper,  bie 
ftępotpeEargldubiger ju  eigenen | ) a n b e n , unb © r. 
E h r le r  a lś  G ura tor  ber unbeEannten Sabu iarg ldub :*  
get nerjtanbigt.

Jł; E. 23ejirEógerid)t.
B ia ła ,  bett 18. ©eptember 1869.

(2 4 7 0 )  O b w ie s z c z e n ie .  ( 1)
Nr. 1640-Pr. Celem obsadzenia  posady adjunkta 

przy c. k. sądzie powiatowym w Sanoku z roczną  
p łacą  800 złr. z terminem do 30. października 1869 
roku niniejszem rozpisuje się konkurs.

C. k. Prezydyum sądu obwodowego.
W Przemyślu dnia II. października 1869 r.

%
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(2496) © fc i c U (2)

SRro. B2G92. ©oni L em berger  E. E. Banbeś* a lś  
§ a n b e l 6gerid)te tntrb bcm, bem 2Bof)ncrte nad)
uribefannten A dalbert  <8 f. Komorowski befannt ge= 
m adjt, bab tr iber  benfelben u ber b a 8 ©efud) beś S a 
lamon Czaczkes ddtto . praes. 12. D  eto ber 1869 3. Ę. 
52691, mit ©efd)luft &c>m £ eu tigen  j. 3 -  52692 bie 
gab tungSaiif lage  uber bie SBed)felfumme non 140 fi. 
5 ft. SB. f. 91. ©• etlafjen, unb bem imter Sinem be= 
jteilten Ś m a t o r  £ r .  Banbedaboocaten © r. Emanuel 
Roiński augeftellt worben fei.

L e m b e rg ,  ben 13. October 1869.

(2552) £icitfltfond = Slnfitnbigung. (3)
91ro. 15095. ©et ber E. f. 8inani*©enivE3*®i* 

rection in  T arnopol roirb am 2 . 91ooctnber 1869 urn 
10 U ^r © orm ittag  tncgett © erpad;tung ted  ©ejjuged 
bet aDgemeinen ©er*ef)tungćfteiier ooui gleifdjner* 
braudje unb nom 23einati6fd)anfe im ^ a d j tb e ju fe  
Grzymałów auf bie 3 c' tbauer nom 1. ^ a n n e r  bid 
lefcten ©ecember 1870, ober auf bie ^ e i t t a u e r  nom
1. S a n n e r  1870 bid le^ten ©ecember 1872 mit ober 
of)ue ©orbef)alt bce Sedjted ber SfufEuiibigung unter 
btrn in ber E)icvortigeu Sbunbmad)liltg bom 15. ©ep- 
tember 1869 3* 13119 beEonnt gegebencn ©ebingtim  
gen bie jtneite Bicitation abgef)alten tneiben.

©er Sludrufcpreid fur ©in S&t)t betrdgt fur 
g-ieifd) 2362 fi., unb fur SBeiu 60 fi. Ifufanunen 2422 fl. 
unb baś  non jebem 5pad)tluftigen jti eriegenbe ©a= 
bium 10 ©ercent biefeS Slubrufbpreifefi.

©d)riftlid)e Dffertcn Eónnen bid jum ©eginn ber 
munblid)en Sicitation bei bem ©orftanbe ber E. E. §i= 
nanj*S3eairEd'2)irection eingebrad)t tnerben.

© on ber E. f. §inanj=33ejprEd=3)ivecuon.
T a rn o p o l ,  ben 14 October 1869.

(2554) . f tu n b m ad tu i ig .  (3)
bet SoncurrenaoerfjanbUuig <\ur ©id)erftcllung ber 

a3iid)binberai'bciten im 3af)ve 1870.
91ro. 40342. 3 l' t  ©id)evftenung bed S3ebatfed 

an © ud)binberatbeiten  ber ginan<i = Banbeó = ©irccrion 
unb anberer SLmter im g a b re  1870 roirb bie Scn= 
ciirrenoerpanbluiig am 9 9?ooember 1869 bid 2 ll[)r 
9ład)mittagd mittclft ttutnblid) ^u fteDenfcer 3Tnbotf)e 
beim Oecouomate ber g i u a n ^ S a n b e d  = © aection  im 
©j:btrnt)arbennnen*9?onncnEloftct ®ebattbe abgefyaiten 
roetben.

©ud) Eónnen bei bem gebadjten Ccconomate 
nerj iege lte , mit bem © abium  belegte fd)riftlid)e Stu- 
botl)e auf biefe S tefenmg, jeb orf) nur bid 8 . 9?0beni' 
ber 1869 2 Ul)r 91ad)mittagd ubem adjt  noerbeu.

©ie 8icitationś=Sietingiitffe liegen bcim ©econo* 
mafe $ur ©injłd)t offen. r* • _

— Sb. 8. § in a n j\-3 cm b ee= S > ii:ccH o n .
L em b e rg ,  ani 1. ©eptember 1869.

O b w ie s z c z e n ie
Nr. 40342. W celu dostarczania  potrzebnych 

robó t  in tro ligatorskich  dla c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu i je j  urzędów pomocniczych na rok 1870 
rozpisuje  się licytacya na dzień 9go listopada 1869, 
w którym to dniu oświadczenia ustne od przedsię 
biorców' w kancelaryi zarządu ekonom icznego c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu w zabudowaniu dawniej 
klasztoru Exbernardynek  w godzinach urzędowych 
przyjmowane będą.

T akże  i piśmienne w wadyum zaopatrzone oferty 
mogą od przedsiębiorców do zarządu ekonomicznego
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu tylko do dnia 8 . li
stopada 1869 godziny 2giej z południa być wniesione.

W arunki licytacyi znajdują się w  wyż w yrażo
nym c. k. Zarządzie ekonomicznym do przejrzenia. 

Od c. k . krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 19. października 1869.

(2547) O b w ie s z c z e n ie .  (3)
L. 2036. C. k. sąd powiatowy w Sieniawie 

padaje niniejszem do publicznej wiadomości, jako c e 
lem zaspokojenia wywalczonej kwoty S50 zł. w. a. 
z p. n. w sprawie zbiorowej kasy sierocińskiej p rze 
ciw masie Józefa i Chany Hostow egzekucyjna sp rze
daż realności w Sieniawie pod 1. p. 78 położonej . 
w  t rzech  te rm inach: 28. października 1 8 6 9 ,  25. li
s topada 1869 i 23. g rudnia  1869, zawsze o godzinie 
lO tej p rzed  połudn. w kancelaryi sądowej w Sienia
wie, a to  w' p ierwszych dwóch term inach  tylko p o 
wyżej lub za szacunkową kwotę 2466 zł. w. a . ,  zaś 
w trzecim  terminie także poniżej ceny szacunkowej 
przedsięw ziętą  będzie.

Opisanie i oszacowanie tej r e a ln o ś c i , jako też  
b liższe wzrunki licytacyjne każdego czasu w eg is tra -  
tu rze  c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przejrzane 
być mogą.

Od c. k. sadu powiatowego.
Sieniawa, dnia 3u. września 1869.

(2522) O b w ie s z c z e n ie .  (3)
Nr. 3165. Celem zabezpieczenia żywności dla 

a resztantów  w Bochni w przeciągu czasu od 1, s ty 
cznia  do 31. grudnia 1870 r. odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Bochni publiczna licytacya 
w‘ dniu 27. października i 3go lis topada 1869 o go 
dzinie lOtej p rzed  południem, a gdyby na tym t e r 
minie dla braku  licytantów do skutku nie doszła, 
powtórn ie  w dniu 10. listopada 1869.

— ■ ■—

Cena wywołania stanowi się 15 kr. a. w. za 
jedną porcyę łączn ie  z chlebem tak  dla inkwizyta i 
a resztanta, jako też  i więźnia. — Liczba a resz tow a
nych wynosi w przecięciu 24 głów  dziennie. — Li
cytujący obowiązany będzie złożyć wadyum 200 z łr .  
a. w', w gotówce lub papierach publicznych podług  
kursu.

Bliższe warunki w c. k. sądzie powiatowym 
w Bochni przejrzane być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
B ochnia , 19. września 1869.

12511) E  d  y  k  t .  (3 )
Nr. 2400. Ces. król. sąd powiatowy w R u d 

kach podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia wywalczonej pretensyi 140 złr. 
8 7 y a kr. w. a. z odsetkami 6 % od 18. lu tego  1868 
bieżącemi, kosztów sporu w kwocie 5 z ł r . , tudzież 
kosztów egzekucyjnych w kwotach 2 z łr  , 6 złr. 8 ' /B kr,, 
2 złr. i 5 złr. 4 %  kr. w. a. już  przysądzonych i
poniżej zarachow anych , po przeprowadzeniu I. i II.
s topnia egzekucyi przymusowa sprzedaż g ospodar
stwa z gruntam i i budynkami pod L. 2 0 /2 8  w J a -  
twięgach położonego, do dłużnika Pawła W ęgrzynów 
należącego, na rzecz proszącej Hanuśki z W ęgrzy 
nów \Yoźniczki w szacunkowej cenie 203 złr. w. a. 
w dwóch terminach, a to :  dnia 26. października 1869 
i dnia 2. listopada 1869, każdą razą o lOtej godzi
nie przed południem się odbędzie.

W arunki licytacyjne można w r e g is t r a tu rz e , a 
stan podatków w ces. król. u rzędzie  podatkowym 
przejrzeć.

O tej licytacyi zawiadamia się egzekucyę p ro 
wadzącą Hanuśkę z Węgrzynów' W oźniczkę, tudzież 
pozwanego Pawła W ęgrzynów  na ręce  matki i op ie
kunki Jewki Juźczyszyn, niemniej nieznanych m ogą
cych być wierzycieli lia ręce  kura to ra  Michała S m e-  
reki zamianowanego.

Z c. k. sądu powiatowego.
R udki,  7. października 1869.

(2 5 2 1 )  E  <1 y  k  I .  ( 3 )
Nr. 3284. Ces. król. sąd powiatowy w Bochni 

ogłasza niniejszem, iż wykonaniu praw omocnego ro z 
s trzygnięcia wysokiego ę. k. sądu wyższego kra jo
wego w Krakowie z dnia lS g o  maja 1869 L. 3392 
odnośnie do wezwania c. k. sądu krajow ego w Kra
kowie z dnia 1. lipca 1868 L. 7641 na  zaspokojenie 
p. Janowi Chaluppie przeciw' małżonkom S tan is ła 

wowi i Maryi Krzywaczkom prawom ocnym  wyrokiem 
z dnia 30go lipca 1867 L. 12629 przyznanej kwoty 
400 złr. a w. z p. n. sprzedaż  przymusowa p rzez  
publiczną licytacyę realności pod L. 584 w  Bochni 
p. Stanisława Krzywaczki własnej, w t rzech  te rm i
nach, to jest 28. października, 25. l is topada i 23go 
grudnia  1869, zawsze o godzinie lOtej z rana  w tu 
tejszym c. k. sądzie przedsięw ziętą  będzie  pod na
stępującemu warunkami:

I. Jako  cenę wywołania ustanawia się szacunek 
tej realności w kwocie 4131 złr .  7C kr.

II. Każdy chęć kupna mający złożyć winipn 
przed rozpoczęciem  licytacyi do rąk  komisyi licyta
cyjnej wadyum 10?i ceny szacunkowej, to  j e s t  413 złr . 
w gotówce, lub w listach zastawnych galicyjskich, 
lub też w ob lig ac jach  państwa wedle ich kursu 
ostatniego w Gazecie W iedeńskiej,  jednak  nigdy w y
żej nominalnej wartości. — Wadyum to nabywcy do 
depozjHu sądowego złożone, nie utrzymującym się 
zaś licytantom zaraz po ukończeniu licytacyi zw ró
cone będzie.

III. Gdj'by rzeczona realność w’ ustanowionych 
t rzech  terminach za cenę szacunkową lub wyższą 
sprzedaną być nie m og ła ,  wówczas wyznacza się do 
p rzesłuchania  wierzycieli hypctecznych w celu u ło 
żenia lżejszych warunków licytacyjnych term in  na 
dzień 31. stycznia 1870 o godzinie  lOtej z ra n a ,  na 
którym właściciele sprzedać się mającej realności 
wierzyciele hypoteczm ostatni pod uznaniem ich za 
przystępujących do większości głosów’ ty c h ,  którzy 
stanęli, stawić się mają.

IV. Nabywca obowiązanym będzie przyjąć na 
rachunek  ceny kupna aż do wysokości te jże  długi 
hypoteczne, k tóryehby dotyczący wierzyciele p rzed  
umówionem wypowiedzeniem podnieść nie chcieli.

Dalsze warunki licytacyi, wyciąg hypoteczny, 
ak t  oszacow ania p rze jrzeć  można w tu te jszo-sądow ej 
reg is tra tu rze ,  stan podatkowy zaś w tutejszym c. k. 
u rzędzie  podatkowym.

O czem zawiadomienie otrzymują s trony  oby
dwie, wierzyciele hj’poteczni z miejsca pobytu wia
domi do rąk  własnych, zaś z miejsca pobytu niewia
domi i c i ,  k tórzy  po dniu 18 grudnia  1867 do t a -  
huli weszli, lub którymby uchwała licytacyi wcale 
nie, lub ‘nie dosyć wcześnie z jakiegobądź powodu 
doręczoną nie została, p rzez  edykta i na ręce  u s ta 
nowionego kura tora  p. Dra. Komara, adwokata k ra 
jowego.

Z c. k. sądu powiatowego.
B ochnia ,  19. sierpnia 1869.

( .  k. uprzyw. golić, okcyjuy Bonk hipoteczny
wydaje we L w o w i e  i przez Fil ie  wT 8& r a l4 0 v»2e ,  C z e r n i o w c a c l i ,

B i a ł e j ,  T a r n o p o l u  i S a m b o r z e
p o c z ą w s z y  od 20. p a ź d z i e r n i k a  1869,

ASYGNACYE KASOWE
Jr1/ 2 procentow e wypłacalne w 8  dni po wypow iedzeniu
5 79 ^9 .S  4 :  ?? 99 99

5 % 99 99 i m  „ 99

6 99 99 6 0  99 99 99

Asygnacye kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu ka- 
l ego ryj w obiegu będące, mogą na zadanie interesowanych 
zostać przepisane na jedna z drugich dwu kategoryi.

L w ó w ,  1 8 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 6 9 .  (2528— 3)

D  t )  r  e  H  c  t )  a .

Sni ©erlage beć IU . D y n ie t  in L em berg  ift erfdjienen unb burd) afle ©ud)ł)anblungen ju  be^ieljen:
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Emi l  P a r t y c k i j
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gr. 8 . 1867. —  3 fl.
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Z  c. k. f/a/if. drukarni rządowej.


